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Niozwycięży: Liga Narodów, czy Gdańsk? 


Ostry zatarg potulnego dotychczas Komisarza Ligi Narodów z hitlerowskim senatem.— 
Kto popełnił niemiłą dla hitlerowców niedyskrecie? — Po dniu 7 kwietnia Hitler 
urządzi triumfalny wiazd do Gdańska 


Gdańsk. (Tel. wł.) Ujawnienie 
w prasie polskiej zaiargm, który po- 
wstał pomiędzy prezydentem senatu 
Greiserem, a wysokim komisarzem Li- 
gl Narodów Lesterem, wywołało od- 
dźwięk w hitlerowskiej prasie gdań- 
skiej, „,Dancziyer Nenesia Nachrichten 
Po zrefcrowaniu doniesień prasy pol- 
Skiej piszą: 

„Do tych doniesień prasy polskiej 
trzeba zauważyć, że rozmowa między 
komisarzem a prezydentem Grefserem 
rzeccywiścia miała miejsce, ża przy tej 
snesobności omawiano srereg zaqad- 
nień natury wewnętrznej, tyczących 
się syiuacji wolnego miasta, Rząd 
gdański przykłada cczywiście wagę do 
wsryółuracy z wysokim komisarzem 
Ligi Narodów, owianej duchem zaufa- 
nia, nia ma jednak żadnego powoda 
odsiępowania ed swcjo punktu widre- 
nia, zwłaszcza, żę za bieg wypadków w 
Gdańsku on sam, a nie wysoki komi- 
sarz Lipi Narodów ponosi odpowie- 
dzialność. 

„Ze zdziwieniem — pisze w dalszym 
ciągu „D. N, N.“ — musi być nofkre- 
ślony' fakt,że w tej rozmowie brało u- 
dział tylko 5 osób. Skad wobec tego 
dotarły wiadomości o tem do prasy 
polskiej? Ze strony gdańskiej niewąt- 


pliwie tej sprawy nie będzie można u- 
ważać za załatwioną.* 

Dziennik podkreśla, „że rząd gdań- 
ski* bierze odpowiedzialność za bien 
wypadków w Gdańsku, a nie wysoki 
komisarz, Wreszcie na końcu artyku- 


łu zamieszcza pogróżkę pod adresem 


Ligi Narodów i zapowiada, że sprawa 
niewątnliwie znajdzie swój epilog w 
Genewie. 

Jak korespondent nasz dowiaduje 


się, w rozmowie, o której piszą „Dan- 


ziger Neueste Nachrichten", brali u- 
dział; prezydent Greiser i radoowie dr, 
Blume i Boeitcher. Z tą delegacją se- 
natu rozmawiał wysoki komisarz Le- 
ster i kierownik jego sekretarjatu Giu- 
stinniani. 


W w. m. Gdańsku — jakby u siebie w Rzeszy... 


Gdańsk. (Tel wł). Do Gdańska 
przybył w sobotę kierownik wycho- 
wania pańsiwowezo Niemiec, Rust, 
który rozpoczął hitlerowską agita- 


- Układ stosunków politycz sych w Eurowie zistejszej 
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cję na terenie w. miasta. O godz. 17 
w hali targowej odbyło się z iezo udzia- 
łem wielkie manifestacyjne zebranie. 
gdzie Rust wygłosił wielkie przemówie- 
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Rewizja Ww redakcji r 
„Gazety Gdańskiej“ 


Pismo zawieszone na cztery dni 


Gdańsk. (Tel, wł) W lokalu 
„Gazety Gdańskiej”, odbitki „sanacyj- 
nego“ „Dnią Pomorskiego", zjawiło się 
5 tajnych agentów policji gdańskiej, 
którzy przeprowadzili rewizję w loka- 
lu, oraz osobistą obu redaktorów obec- 
nych w tym czasie w redakcji. Agen- 
ci przeglądnęli materjał przygotowany 
do numeru następnego, Policjanci 
skonfiskowali cały. sobotni nakład 
„Gazety Gdańskiej 

Wezoraj zjawiło się ponownie kil- 
ku agentów t j policji, konfiskujac 
niedzielne wydanie „Gazety Gdań- 
skiej Agenci zakomunikowali poza- 
tem, że na podstawie zarządzenia pre- 
zydenta policji gdańskiej, „Gazeta 
Gdańska" zostaje zawieszona na prze- 
ciąg czterech dni. 
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Gdańska prasa przeciw Polakom 


Gdański (Tel. wł.) Na wczorajszą 
niedzielę Polski Komitet Wyborczy za- 
powiedział Wwządzenie pochodu przez 
ulice mias Po uroczystem nabożeń- 
stwie polowem wyruszy pochód z dzie- 


gdzie odbędzie się wiec. 
przedwyborczą Polaków wy- 
z 'wnowagi hitlerowców. 
» Vorposten*, fak- 
senatu, zamieścił napa- 


prowadza 


isku p. t „Polski połów 
zapomocą judaszo' h pienię- 
/Poinischer Seelenfang fuer Ju- 
n) Organ ten usiluje dowo- 
dzić. że Polacy już teraz płacą tym. 
którzy głosować będą za listą polską 
Tych wszystkich, którzy jako rzekomi 


nie-Polacy wezmą udział w jutrzej- 
szym pochodzie, organ senatu nazywa 
bandą zdrajców (Verriter-Pack). 

„Danziger Neueste Nachrichten“ 
zajmują się doniesieniami prasy pol- 
skiej o napadach hitlerowców na Po- 
laków i piszą dosłownie: „Jest pra- 
wem ruchu socjalistyczno-narodowego 
w Gdańsku występować na swoich ze- 
braniach przeciwko wszystkim prze- 
ciwnikom wyborczym, a więc także 
przeciwko Polakom." 

Oba te wystąpienia pism hitlerow- 
skich nie wymagają komentarzy. Uwa 
żać należy je za podżeganie do czyn- 
nych wystąpień bojówek hitlerowskich 
przeciwko polskim wyborcom na te- 
renie w. miasta. 


| 


nie. Zebrani w hali targowej hitle- 
rowcy urządzili owację Rustowi oraz 
zauleiterowi frankońskiemu Streiche- 
rowi, który równ do Gdańska przy- 
był. Streicher wystąpi na terenie zdań- 
skim po raz pierwszy dzisiaj o rodz. 20 
w hali targowej. Poza wymienionymi 
frzebywaiją już w tej chwili na terenie 
Gdańska f już wybitnie agituja na rzecz 
ruchu hitlerowskiego przywódcy hi- 
tlerowsey z Niemiec' Köhler z Mona- 
chium, Neumirkler i Wagner z Berli- 
na. 

Cały przyszły tydzień wypełniony 
będzie wielkiemi imprezami hitlerow- 
skiemi z udziałem kilku ministrów z 
Rzeszy. Dotychczas wiadomo. że w dn. 
3 kwietnia przybędzie do Gdańska gau- 
leiter Biirkel, w dniu 4 kwietnia przy- 
będzie premjer Göring, który weźmie u- 
dział w wielkiem masowem zebraniu, 
przyczem zapowiedziany jest jego uro- 
czysty przejazd przez ulice Gdańska. 
Mowa, którą wypowie Góring w Gdań- 
sku w Sporthalle. transmitowana bę- 
dzie na wszystkie rozgłośnie niemiec- 
kie, a w samym Gdańsku mowa Górin- 
ga będzie rozgłaszana przez głośniki, 
rozmieszczone w. licznych punktach 
miastą. 

Przyszły piątek będzie kulminacyj- 
nym punktem agitacji hitlerowskiej. W 
dniu tym przybędzie do Gdańska za- 
stępca Hitlera min. Rudolf Hess, który 
przywiezie niemieckiej ludności Gdań- 
ska „pozdrowienia i słowa otuchy" od 
samego Hitlera. Wreszcie w sobotę w 
przededniu wyborów. przybędzie do 
Sika minister propagandy Goeb- 
pels 

To wszystko przed wyborami. W ko- 
łach poinformowanych mówią. że po 
niezawodnem - zwycięstwie nastapi 
triumfalny przyjazd do Gdańska same- 
go kanclerza Hitlera. (p) 


Więc już miała wybuchnąć? 


Włosi zaprzeczają, że roz poczęli wojnę # Abisynją 


Londyn. (PAT) Agencja Reutera 
donosi z Rzymu: W kołach urzędo- 
wych kategorycznie zaprzeczono pogło- 
skm o tem. jakoby wybuchła wojna 
pomiędzy Włochami i Abisynją. 

Paryż. PAT) Agencja Havasa do- 
nosi z Rzymu: Podsekretarjat stanu do 
spraw prasowych daje następujące wy- 
jaśnienia o sunkach włosko - abi- 

skich: , ł włoski w Addis Abe- 
ie zaproponował zbadanie zagadnie- 
nia różnicy bogłądów na odpowiedzial- 
ność za incydent pod Ualual przez wy- 
mianę dokumentów. Abisynja tę suge- 
stję odrzuciła 
zasadzie rokowań bezpeśrednich.” 


na instrukcje z Addis-Aheby, 
dotąd nie otrzymało. 


Anglicy czują, co się święci 


Aden. (PAT) W związku z sytua- 
cją. włosko - abisyńską odwołano urlo- 
py urzędników brytyjskich w Somali. 
Zarządzenie to — jak zaznacza agencja 
Reutera — podyktowane zostało wzglę 
dami zwykłej ostrożności. 

Według informacyj ze źródeł mia- 
rodajnych, w Dżibuti zatrzymano tvsią- 
ce skrzyń z bronią i amunicją. przezna- 


których 


Włochy obstają przy | czoną dla Abisynji, do czasu udzielenia 


zezwolenia na -dalszy transport tych 


Poselstwo Abisynji-w Rzymie czeka <materjałów 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


— 


Liga piłkarska rozpoczęła sezon 


w Warszawie: „Legja* pokonała „Wisię*, w Krakowie: 


Wbrew przewidywaniom, pierwsze 
dwa spotkania ligowe zakończyły się 
wielkiemi niespodzian i. Faworyzo- 
wana ogólnie „Garbarn w spotkaniu 
ligowem z trudem tylko wyniosłą z 
pierwszego tegorocznego meczu ligo- 
wego jeden punkt. Spotkanie to roze- 
grane na boisku „Cracovii“, wywołało 
żywe zainteresowanie. Wielką senga- 
cja dnia było wysokie zwycięstwo „Le- 
gii", odniesione na własnym gruncie, 
w meczu ligowym z krakowską „Wi- 
słą”, która zawiodła na wszystkich Ji- 
niach. Drużyna warszawska zaskoczyła 
swoich zwolenników plynnościa gry i 
skutecznością ataków, a  szęzególnie 
wyróżnili stę debiutujący w drużynie 
gracze rezerwowi. 


„LEGIJA“ I „WISŁA” 4:0 (3:0) 


Warszawa. Wysokie to zwycię- 
stwo zawdzięczają gospodarze przede- 
wszystkiem dobrej grze prawej strony 
ataku, deblutującego na prawym łącz 
niku Gburzyńskiego i prawego Dra- 
bińskiego, Wynik nawet w tym sto- 
sunku odnowiada przebiegowi gry. 
Dwie bramki strzelił Gburzyński i jed- 
ną Łysakowski. Jedna była samohój- 
cza. W „Wiśle“ zawiódź atak, jedynie 
Balcer i Łyko stanęli na wysokości za- 
dania, Słabo zagrala też pomoc. Do 
przerwy górowała zdecydowanie .„Le- 
gja". Po zmianie stron atakowała 


„Garbarnia“ remisowala z „Pogonią“ 


„Wista“, jednak nie umiała wyzyskać 


«dogodnych sytuacyj podbramkowych, 


podcżas gdy ataki ,Legji'* były skutecz- 
niejsze. Wyróżnił się u zwycięzców 
ponadto jeszcze Martyna. 

Sędziował p. Andrzejak z Łodzi. 


„GARBARNIA” I „POGOŃ 1:1 (1:0) 


Kraków. — Niespodziankę niemi- 
ła zgotowala swoim zwolennikom na 
własnym terenie „Garbarnia*. która z 
ledwościa uratowała jeden punkt w 
spotkaniu z lwowską „Pogonia”. „Po- 
goń” w ostatnich 15 minutach grała w 
dziesiątkę z powodu usunięcia z boiska 
za brutalna zrę Nachączewskiego Mecz 
był prowadzony na niskim poziomie i 
brotnistem oraz śliskiem boisku, a po- 
zatem zbyt ostro, chwilami nawet bru- 
talnie, co zmusi!o sędziezo p. Staliń- 
skiego do zdecydowanego wsstapienia. 
Gra naogół wyrównana. przyczem „Po- 
goń“ była grożniejsza, Tylko dobra 
obrona uchroniła „Garbarnię* od po- 
rażki. Prowadzenie uzyskał w 25 min. 
po wypądzie w zamieszaniu podbram- 
kowem Riesner dla „Garbarni*. Po 
zmianie stron wyrównał Nachaczewski 
również z zamieszania pod bramką. 
Dopiero po usunięciu Nachaczewskiego 
„Garbarnia“ dochodzila więcej do gło- 
u, lecz niezrównany Albański był my- 
rem nie do przebycia Widzów zębrało 
się 2000 osób. 


Mistrzostwa Polski w Poznaniu 


Indywidualne mistrzostwa. bokser- 
skie w Poznaniu odbędą się pavaz 
dwunasty ( rozegrane zostaną w 
dniach 5—7 b. m. 

Program mistrzostw ustalony został 
następująco: 5, 4. godz, 17 — ważenie, 
godz. 18,30 losowanie, godz. 20 przed- 
boje. — 6. 4. godz. 20 —ćwierćfinaly, 
7, 4. godz. 12 — półfinały j godz. 19 — 
finały, ` d 

W dotychczasowych mistrzóstwach 
(11) Polski. Poznań zdobył 35 tylutów, 
Slask — 21, Łódź — 19, Warszawa =-=- 9, 
Inowrocław — 2, Kraków i Pomorze 
po 


1 
Indywidualnie, tytuły mistrzów 


Przeciw awanturom 
na boiskach 


P. Z. P, N. wydał wszystkim związkom 
okręgowym i lidze zarządzenie w sprawie 
bezwzględnej walki z awanturami ną boj- 


zdobyli: Majehrzycki i Konarzewski — 
6 razy, Arski i Maczko — 5, Gerbich, 
Szlibę i Górny — 4 Glon, Wende, Se- 
weryniak, Forlański i Rudzki po 3, 

W roku bieżącym tytułów mistrzów 
bronią: Czortek, Rogalski, Forlański, 
Sipiński, Seweryniak, Majchrzycki, 
Antczak j Piłat, 

Na mistężostwa Polski okręgi war- 
Szuwęki, łódzki. poznański, $ląski. pó 


t merski i Jwowski mają prawo wy»ta- 


wie po 8 zawodników, krakowski -- 6, 
lubelski — 5, białostocki i wileński po 
4, stanisfawowski i wolyński po 2. Nai- 
to Poznań T Warszawa ma prawo wy- 
stawiać po 4 mistrzów Polski. 


1) Zarząd okręgowego związku piłki 
nożnej zawiadamia, żę wydał odpowiednie 
po'ecenie swemu wydziałowi gier i dyscy: 
pliny, by jak najsurowiej kara! wszelkie 
brutalności na boiskach pilkarskich; 

2) Zarząd przypomina. że na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia związku 


skach. W tym celu związki okręgowe mają | pilki nożnej. gracz. usunięty z boiska zą 


wystosować do wszystkich podleglych im 
klubów następujący komunikat; 


czynne znieważenie 'racza. za umyślne u> 
derzenie sędziego, za czynne znieważenie 
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sędziego, za uderzenie widza — zostaje au- 
tomatycznie zawieszony do czasu orzecze- 
nia kary; 

3) Zarząd OZPN nie cofnie się przed 
na jostrzejszemi represjami przeciwko 
wszystkim. którzy staną się przyczyną ja- 
kichkoiwiek niepożądanych ekscesów na 
boiskach. 

Wydziały gier į dyscypliny poszczegól- 
nych okręgów otrzymały już polęcenie sto- 
sowania najostrzejszych kar ża niesporto- 
we Jub b-uta!ne zachowanie się na boisku. 
W.G. i D. w razie awantur na boiskach musi 
reagować jak najszybciej i jak najener- 
giczniej. > 

Wszystkie zarządy okręgowych związ- 
ków piłkarskich mają co miesiąc przesyłać 
Polskiemu Związkowi Piłki Nożnej do. 
kładne dane, dotyczące awantur na boj- 
skach j zarządzeń, wydanych w związku z 
tem przez okręg, (PAT) 


HOKEJ NA LODZIE 


ięmcy — Holandja 4:1 (1:0, 2:0, 151). 
Mecz odbył się w czasio deszczu na sztucz- 
nym torze w Amsterdamie przy udziale 
1500 widzów. Bramki uzyskali Jaenecke 
i Kuhn Honorową bramkę strzelił dla 
Tolandii Dupino. W przerwie popisywałą 
się Sonja Hennie. 


GRY SPORTOWE 


Kalendarzyk ZZA Polski w prach 
sporiowych przedstawia się nasiępująco: 
w AAW oo kobiećej finały miistrzustw 
Polski odbędą się we Lwowie w dniach 8 
1 9 czerwca. 

W siatkówce męskiej finały rozegrana 
zostaną w Wilnie w dniach 1 i 2 czerwca, 

Finały mistrzostw koszykówki kobiecej 
odbędą się w Krakowie w dniach 21, 22 
i 23 września. 

Finały mistrzostw koszykówki męskie 
wyznaczone zostały na dnie 21, 
czorwea w Katowicach. 

W hazenie mistrzostwa Polski odbędą 
się w Łodzi w dniach 28, 29 i 30 maja, 

Wreszcie w szczypłorniaku finaly mi- 
strzostw Polski odbędą się w Warszawie w 


dniach 18, 19 i 20 października. (PAT) 
LEKKA ATLETYKA 
Kurpesa w Jak sią do- 


Tripan, 
wiadujemy, I K. P. wysyła do Bydgo- 
szezy na bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski swego nowego zawodnika, znanego 
dlugodystansowca Kurpes Jak wiemy, 
biez ten odbędzie się w dniu 14 bm, 

Sonczoja w Świecie Sporlowym. Jak 
Bią dowiadujemy, w drugie święto Wieł- 
pdhędzię mię ślub znakomitej 
lekkoatletki, mistrzyni Polski, p. Marysi 
Kwaśniewskiej, ze znanym trenerem E. 
K.S p. Lajoszem Czajszerem. — Wiądo- 
ność ta NC ztozumiałe wrażenie w 
1ódzkim święcie sportowym. 

sra lekkoatictycznej drużyny olim- 
pińskiej, W związku z wyznaczeniem przez 
Polski Komitet olimpijski lekkoatletycznej 
drużyny olimpijskiej w składzie 14 neób. 
Polski Związek Lekkoatletyczny zwrócił 
się do PKO. żą podobną decyzja jest dla P. 

L. A. niemożliwa i niesprawiedliw: 
Z. L. A. rozporządza oheenić znacznia 
szą ilością zawadników, z którymi che 
by przeprowadzić zaprawę przedolirmyij: 
ską. Jeszczę w ubięglym roku zarząd P Z. 
L. A. uchwalił zorganizować na wiosnę 
treningowy obóz przedolimpijski dla 80 do 


35 zawodników. Obóz ten ma być otwarty 
już w najbliższym czasie. Mają wziąć W 
nim udział zarówno sportowcy, którzy w 
ub roku osiągnęli szczytowe wyniki, jak i 
zawodnicy młodsi, którzy się wyróżnili na. 
zawodach pod haslem „Szukajmy OQlimpij- 
czyka”, co do których istnieje nadzieja. że 
eszcze w ciągu roku bieżącego będą magli 
dojść do wyników: lepszych. Odwalanie ie- 
Ko obozu jest dla PZLA niemożliwe, W 
związku z tem zarząd PZLA prosi Puleki 
Komitet Olimpijski o powiększenie lekko- 
atletycznej grupy olimpijskiej do 30, 
względnie 35 osób. 

PZLA ze swej sirony wstrzyma się z 0- 
głoszeniem nazwisk zawodników, wyzna- 
czonych do grupy olimpijskiej, do połowy 
lipca. 

P Obóz męski rozpocznie się w Centrz.l- 
nym Instytucie Wychowania Fizycznego 
na Bielanach dnia 24 kwietnia i polrwa do 
29 maja. Jak już zaznaczyliśmy, mają w 
nim wziąć udział od 30 do 35 zawodników, 
w tem kilku niestowarzyszonych. 

Obóz kobiecy odbędzie się w czasie Od 
16 czerwca do 12 lipca i zgromadzi około 20 
zawodniczek. (PAT) 


PIŁKA NOŻNA 


Zniesjona kara, Wydział Dyscypliny 
P. Z. P. N. na ostatniem posiedzeniu 
pzstendwi! zawiesić karę pilkarza $mocz. 
a na czas 6 miesięcy. Jak wiadomo, 
Smoczek, grający ostatnio w Garbarni, 
został ukarany 6-miesięczną dyskwalifi- 
kacją. Obecnie pilkarz ten wstąpił do 
stołecznej Warszawianki. a woboc za- 
wieszenia kary, grać będzie na środku a- 
taku na mezu z Ł. K, S, w Łodzi 7 bm. 

Qterly z Wiednia, Do  sekrelarjatu 
Ł. K. S. wplynąl ostatnio list od S. C. 
Wiener Sportfreunde z Wiednia z pro- 
pozycją rozegrania meczu towarzyskiego 
w Łodzi. Ponieważ warunki i termin po- 
dany przez wiedeńczyków są do pizyję- 
cia, zachodzi możliwość, że Łódż nieba- 
wem będzie mogla podziwiać ten świelny 
zespół pilkasski, 


RÓŻNE 


Odłożony jubilensz. Z powodu prze- 
szkód natury technicznej Polonja stolecz- 
ma odłożyła swe uroczystości, związane 
z jubileuszem 20-!ecia do jesiani. Koszy+ 
karki 1. K, P., które mialy wziąć udział 
w turnieju gier sportowo - jubileuszo- 
wych otrzymały depeszę o odłożeniu uro- 
czystości. 


WŚRÓD ZAWODOWCÓW 


Pojcdynek Nurmi Petkiowicz ule 
dojd: skutku. P, Z. L. A. zwrócił się 
niedawno do międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej o zezwolenie na rozegra- 
nia propagandowych zawodów w Warsza- 
wię.z udzialem Nurmiego i Patkiewicza. 
Międzynarodówa Federacja tsukontietyct= 
ma nie zgodziłą elę na to. motywując swo- 
ją odmowę obowiązującemi przepisami o 
amałorstwie Przępisy te wyraźnie zabra- 
niają urządzania imprez propagandowych 
z udzialem zawodowych lekkoatletów. 

(PAT) 


Jastrzęhowski — laureatem 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj, 
w niedzielę minister w. r. i o. p. przy- 
znał tegoroczną nagrodę plastsczna w 
kwocie 7.000 złotych Wojciechowi Ja- 
strzębowskiemu, znanemu plastykowi 
i dekoratorowi z Warszawy. 


Ulicami dzisiej Wiedni 

Pierwsze wrażenie: coś się knuje! — Znać nastroje po ilości 

nolicji — Studenci. najniespokojniejszy żywioł — Bogactwo 

wystaw — Składy dla gości, sklepiki dla swoich — Są i Na- 

lewi i — Żydom lepiej niż w Palestynie — Piękno archi- 
tektury 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Wiedeń, w marcu. 

Pierwsza rzeczą, która musi żaprzat- 
nać uwagę każdego cudzoziemca, włó- 
czacego się po ulicach i podziw'ajacezo 
piękno Wiednia. jest nieprawdopodob- 
na wprost ilość policit i posterunków 
wojskowych. Otaczają one wszystkie 
gmachy państwowe i patrolują ulice. W 
nocy zakladaja bagnety na broń. Poli- 
cia wyslada weale porządnie, zwłaszcza 
konni policjanci, którzy jeżdżą na prze- 
pysznych koniach. pochodzących z daw- 
nych e. k. stajen Postawa natomiast 
wojska nie iest imronuiąca. Jest to ar- 
mia zawodowa, dobrze zresztą przez 
rząd opłacana {niema bowiem w Austrji 
dotychczas powszechnego obowiązku 
służby wojskowej). 

Na ulicy wyczuwa się nastęój niepo- 
koiu, Z iednei slronv policja T wojsko. 
z drugiej ludność. w znacznej większo- 
ści opożycyjnie nastrojoną Niepokój i 
oczekiwanie zmian. może zwaltow- 


nych, dominuje w calem życiu Austrii | przegladowi 
Ulica Wiednia iest czułym barome- | 


„ trem tego stanu. 

Na uliev tei pezatem widzi się bar- 
dzo wielu studentów. Wiedeń posiada 
bowiem znany na całym święcie uni- 
wersvtet, Wśród studentów dużo jest 


Żydów. Ci stoją za rządem. Oczywj- 
ście z „właściwych” powodów. Prawie 
cała zaś młodzież arvjska, rdzenna au- 
striacka, jest wprost buntowniczo opo- 
zyevjna, i w tem kierunku bardzo ak- 
tywna. O pewnej, dość znacznej czę- 
ści, możnabw powiedzieć. że jest awan- 
garda narodowego socjalizmu. 

Galowe uniformy korporantów SĄ 
bardziej malownicze, niż mundury kor- 
porantów poznańskich. Mają na sobie 
jeszcze piętno średniowiecza: długie ry- 
cerskie buty lakierowane. śięgające po- 
za kolana. ostrogi, jakie nosili średnio- 
wieczni rycerze, białe spodnie. barwny 
mundur i galowy „dekielek* tak ma- 
leńki. że musi być przywiązany do glo- 
wy. by się trzymał. 

Na uniwersytet do wnętrza, niełatwo 
się zaś dostać. Zaraz przy wejściu trze- 
ba wykazać się legitymacją uniwersy- 
tecką. inaczej wstępu niema, Jeżeli 
wchodzący ma teczke, musi ja poddać 
W środku pelno policji. 
Prawie jeden policjant na 5 studentów. 
Trochę to niesamowite, a dla obcego 
zapewne nieprzyjemne. 

Chodząc po ałównych ulicach śród- 
imieścia i patrząc na wystawy, ma się 
wrażenie, że Austrja chyba jest bardzo 


| 


bozatym krajem. Wystawy są nadzwy- 
czaj luksusowe, a co najważniejsza, 
bardzo gustowne, ceny zaś odpowied- 
nio wysokie, Imponująco wyglądają 
mp. wystawy- materialów i bielizny 
damskiej; całe olbrzymie okna utrzy- 
mane w jednej barwie. w jednym to- 
nie. Optyczny efekt tukiej wystawy 
nadzwyczajny. Olbrzymie wystawy ga- 
lanterii, szkła, wyrobów ze skóry, sre- 
bra i alpakj również neca wzrok. 

Świadczyłoby to naprawdę o bogac- 
twie kraju, gdyby nie to, że jest tak 
tylko na głównych ulicach. zdzie wszy- 
stkie magazyny są dla krajowców tyl- 
ko na pokaz. bo przeznaczone sa pra- 
wie wvłacznie dla  mogacej się „wvsa- 
dzić“ ieszcze klienteli > zagranicznej, 
którei bardzo wiele przywabia urok 
Wiednia. Zupełnie natomiast inaczej 
wygladaja składy w bocznych uliczkach 
i na przedmieściach. One dopiero dają 
rzeczywiste pojęcie o położeniu rospo- 
darczem ludności. a stanowią szalony 
kontrast z wielkiemi magazynami. Są 
to prawie wvłącznie składy spożywcze 
oraz taniej bielizny i galanterii. Q ja- 
kichkolwiek gustownych wystawach 
już tu mowy niema, a ceny „dla suo- 
mał są zupełnie inne niż w śródmie- 

u 

O niedostatku, a nawet nędzy. w ja- 
kiej ludność się znajduje. świadczy ol- 
brzymia ilość żebraków. oraz charakte- 
rystycznych dla Wiednia kataryniarzy. 
grajacych na rozklekotanych kataryn- 
kach smętne walczyki. Również cha- 
rakterystyczną cechą ulie Wiednia są 
liczne kramy z makaroni. kasztanami 
pieczenemi przez sprzedawaczki na ulj- 
cy, jako też olbrzymia wprost ilość psów 
Obecnie są w modzie foxterriery ostre» 


włose, Wszystkie mają kaqańce. We 
Wiedniu więc już jest „gleichschal- 
tung” u piesków. 


Żydzi mają swoją dzielnicę. coś w 
rodzaju warszawskich Nalewek. Pro- 
wadzą handel swoim zwyczaiem na uli- 
cy, wykładajac towary i rzucając się 
£waitownie z propozycia kupna na każ- 
dego przechodnia. Oczywiście nie ©- 
graniczają się tylko do swej dzielnicy. 
Wszędzie ich pelno. Wielkie magazy- 
ny należą do Żydów. pełne ich sa naj- 
wykwintniejsze lokale, Oni bowiem 
jedyni w Austrji maja jeszcze pienię- 
dzy w bród Jednak. jak wszedzie, tak 
i tu już zaczyna się im palić ziemia pod 
stopami. Bez opieki, której na każdym 
kroku doznaja od władz, czuli by się 
bardzo nieswojo. 


„ Wszędzie na ulicy słyszy się woła- 
nie: „Telegraph! Telegraph!* To naj- 
poczytniejsze pismo w Wiedniu, wy- 
dawane przez koncern żydowski. 


Każdego cudzoziemca  oszałamia 
ruch uliczny, Nie dlalego, że bardzo 
ożywiony, ale przedewszystkiem, że 
jest — lewostronny. Trudno się przy- 
zwyczaić, w którą stronę patrzeć, prze- 
chodząc ulicą, z której strony wsiąść 
do tramwaju. Najbardziej jednak o- 
szałamia niespotykana oistość ar- 
chitektury. Gdzie spojrzeć — wszę- 
dzie ozdobne gmachy, Chwilami ma 
się ochotę stanąć j patrzeć w zacliiwy- 
reniu, tak wspaniałe otwierają się wi» 
doki. I trudno zaprawdę pozadzić 
piękno Wiednia, zmuszające do kon- 
tempłacji, mające w sobie coś z maje- 
statycznego spokoju. z nastrojami, 
nurtującemi dziś wśród ludności... 


RATO. 


Gorące serce kobiety z nółnocy 
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Miłość w białej krainie lodów 
„Król radu”, multimiljoner zakochał się w pięknej Eskimosce — Wierna miłość 
murzyna i córy okolic podbiegunowych 


Pod biogunem, mimo  kilkudziesięcio- 
stopniowych mrozów, kwitną także wieikie 
uczucia. Dowodzi tego fakt, który wzbudził 
olbrzymią sensację w Quebec w Ameryce. 

Oto znańy kanadyjski 


„król radu“ D'Arcy Arden, mnitimiljoner, 
zdecydował się pozostać do końca życia 
pod biegunem. 


Przyczyną tej decyzji jest jego żona, mą- 
dra i urocza Eskimoska, 

Przed czterema laty wyruszyt młody 
Kanadyjczyk D'Arcy Arden. potomek veia- 
dłej w Quebec rodziny włoskiej, na północ 
w kierunku Wielkiego Jeziora Niedźwie- 
dzicgo. Rozeszły się wówczas pogłoski. że 
okolice te posiadają bogate złoża złota. Ar- 
den przechodził bardzo uciążliwe przygo- 
dy i wreszcie, 


zmarznięty | zagłodzony, dotarł do osady 
Eskimosów kanadyjskich, 


nad zatoką Camerona. Zemdlonęgo zna- 
laztn na śniegu dziewczyna eskimoska. 

Z trudem odzyskał życie i zdrowie, co 
wawdzięczał w pierwszym rzędzie owej B- 
skimosce, której uroda była znana w całej 
okolicy. 

Arden zrezygnował z poszukiwania zło- 
ta i zabrał się do wydobywania radu. co 
przynosiło wówczas poszukiwaczom dokoła 
Jeziora Niedźwiedziego niezłe dochody, 
Mial szczęście. Natrafil na takie zasoby ra- 
du, że 


w ciągn jednej nocy stał się bogatym 
człowiekiem 
1 zapewnił dostatek towarzyszącym mu E- 
skimosom, Jego dziewczyna, która wysta- 
rala się o przyjęcie go do osady i plemie- 
nia. została jego żoną. 

Inteligentny Włoch zorganizował eks- 
ploatację radu przy pomocy Eskimosów, 
stosując własny system, który zapewnił 
mu takie bogactwa, że już wkrótce nazwa- 

rólem radu“, 

Myśliwi i gońcy, stanowiący łącznik 
między północnemi placówkami a Wiel- 
kiem Jeziorem Niedźwiedziem, odwiedzali 
D'Arcy Ardena i namawiali go do powro- 
tu. Znali go również piloci, którzy lądowali 
często w pobliżu zatoki Camerona, skąd 
zabierali do Quebec zloto i rad. I oni 


zapytywali go, kiedy wróci do miasta 
ojczystego. 


Jest już bogatym czlowiekiem i może wieść 
w cywilizowanych okolicach życie beztro- 
skie i szczęśliwe. 

Lecz Arden zbywał ich wszystkich za- 
pewnieniami, że już wkrótee przybędzie do 
Quebec. Ma jeszcze w tych stronach to i 
owo do zalatwienia. Wreszcie oświadczył 
D'Arcy Arden. że nie zamierza wrócić do 
domu. 


Czuje się pod biegunem wśród Eskoraosów 
znacznie zdrowszy i szczęśliwszy, 


nie odczuwa tęsknoty za lak zwanym cy- 
wilizowanym Światem. 

Gdy jego młoda żona przyszła do niego 
i zapytała go, dlaczego nie wraca do swo- 
jej ojczyzny, zapewniając, że zwróci mu 
wolność, odpowiedział, że jej nigdy nie o- 
puści i pozostanie z nią do śmierci. 

Wiadomość ta wywołała w Quobeck 
sensację I 


przypomniała podobną historjęą murzyna 
Ateteli z Fidżi. 

Zmart om przed kilku tygodniami na 
wystie Herschell w pobliżu Alaski. gdzie 
spędził 35 Int jako mąż Eskimoski i ojciec 
licznej rodziny. Przywiodła go tutaj fan- 
tastyczna droga. Z końcem ubiegłego stu- 
lecia przybył Afefela z grupą wyspiarzy z 

1dżi 


do cyrku w Uhicago na występy gościnne, 


Manażer zbankrutował i pozostawił wy- 
spiarzy bez opieki Afefela dotarł po licz- 
nych przygodach do San Francisco gdzie 
zaangażował go jako poslugacza kapitan 
pownogo żaglowca, obiecując mu wolny 
przejazd do Fidżi. Tymcznsem niesumien- 
ny marynarz skierował żaglowiec w oko- 
lice cieśniny Beringa, 

Afefela widział, że sen ò powrocie do 
ojczyzny rozwiewa się. Powodowany roz- 
paczą, 

powiesił się, lecz w ostatniej chwill 

uratowano go. 


Zrezygnowany dotarł z towarzyszami do 
półnacnej Alaski. Tam poznał pewną piek- 
ną Fskimoskę, w której zakochał się bez 
pamięci. 

W drugiej wyprawie kapitana wziął A- 
fefa udział bardzo chętnie. Gdy ujrzał swą 
dziewczynę. przekonał się ku wielkiej ra- 
dości. że 


czckała na niego wiernie przez cały rok. 


Pośluhił ją. nauczy! się polować na zwie- 
rzynę. dostarczającą drogocennych futer, 
nauczył się po mistrzowsku jeździć na nar- 


tach i przebiegać śnieżne pustynie. Jego 
pracowitość i wytrwałość zapewniły mu 
spory majątek. 

Przed kilku laty zmarła jego żona. Od 
tego czasu Afefela spochmurniał, stracił 
zapał i inicjatywę do pracy, a odwiedza 
cym go kupcom opowiadał, że słyszał głos 
żony, nawolującej go do siebie od strony 


bieguna północnego. 

Gdy pewnego dnia zjawili się kupcy na 
wyspie Herscholla po futra. nie zastali A- 
fefeli, Chata jego była zamknięta, a Jim, 
jak go nazywano, 


wyruszył na północ, dokąd wołała go 
jego ostatnia miłość. 


Północ zwyciężyła słoneczne południe. 

Krewni i przyjaciele umieścili w pobli- 
żu jego chaty piękny pomnik kamienny z 
napisem: „Ku pamięci Jima Afefeli, mu- 
rzyna, któregośmy wszyscy kochali i sza» 
nowali Niechaj jego czarna dusza znaj- 
dzie spokój w tym białym kraju!" 


Ludzie z bzikiem 


Przez szereg lat sypiał w trumnie 


Ekscentryczne i dziwaczne kluby w Ameryce 


Jakkolwiek Anglja uchodzi oddawna za 
klasyczną ojczyznę wszelkich klubów. to 
jednak najciekawsze i najdziwniejsze klu- 
by znajdują się ztamtej strony oceanu to 


jest w Ameryce. — Często brzmi dość za- 
bawnie. gdy się konstatuje, jakie przyczy- 
ny wiążą ludzi z sobą i powodują wspólne 
członkostwo w lubie. 


Reumatyzm chorobą chłodnej i wilgotnej pory roku. 


Z nastaniem wiosny, gdy powietrze 
jeszcze wciąż jest dość chłodne a często 
przesycone wilgocią, dolegliwości reuma- 
tyczne wzrastają. W naszym małosłonect- 
nym i obfitym w opady klimacie, najczę- 
ściej dolega reumatyzm mięśniowy, wy- 
wołany bądź przeziębieniem. szczególnie 
podczaa nagłych, raptownych zmian po- 
gody, bądź też wskutek nieodpowiednich 
warunków mieszkaniowych. Często się 
zdarza, że ogniska choroby lokują się w 
mięśniach krzyża postrzał) a niekiedy bó 
le te wędrują i dają się odczuwać coraz 
to w innem miejscu. Leczenie cierpień reu- 


matycznych wymaga racjonalnej i staran- 
nej kuracji, połączonej z przestrzeganiem 
djety, Doświadczenia lekarskie wykazały, 
że w leczeniu tych schorzeń wskazane są 
preparaty ealicyi we, które przez połącze- 
nie z eolami litu osiągnęły bardziej wzmo- 
żone działinie. Do jednych z takich środ- 
ków przeciwreumatycznych należą tablet- 
ki Tozal. Stosuje się je w artretyźmie, réu 
matyźmie, podazrze. Togal uśmierza bóle 
į przynosi ulgę. T .bletki Toga] stosuje się 


również w zrypie, przeziębieniu, bólach 
nerwowych i głowy. 
ng 8355/6 


W San Diego w Kalifornji odbędzie się niebawem otwarcie międzynarodowej wysta- 
wy. Jedną z jej atrakcyj będą piękne wózki, obsługiwane przez przystojnych „cabal- 
1 


leros'ów* hiszpańskich. 


W Nowym Jorku znajduje się 
klub ludzi, ważących ponad 100 kg. 


Najlżejszy jego członek waży 110 kilo, na- 
tomiast prezydent może się wylegitymo- 
wać godną szacunku wagą 160 kilo. Gdyby, 
stracił chociażby parę kilo, musiałby zło- 
żyć swą godność i oddać ją innemu, gdyż 
prezesem może być wyłącznie najcięższy 
członek klubu. Podobne kluby istnieją 
zresztą w Europie. 

Natomiast 

Natomiast 


klnb olbrzymów jest już specjalnością 
amerykańską. 


Posiada on własny lokal, a członkami mo- 
gą być tylko ludzie, których wzrost wyno- 
si conajmniej 185 cm. Dotychczas liczy 
kluh 27 członków. 

W Chicago mieści się od lat 


słynny „Excentric - Club". 


Należą do niego ludzie bogaci, którzy 
członkostwo klubu zadokumentować mo- 
gą szczególnie skscentrycznemi wyczyna- 
mi. Dawny prezes tego klubu wsławił się 
tam, że 


przez szereg lat sypiał w trumnie, 
ustawionej w sypialni. 


W testamencie polecił on pochować się w 
tej samej trumnie. Inny członek bardzo bo- 
gaty bankier chicagowski próbował głodo- 
wać przez szereg dni i osiągnął w tej dzie- 


dzinie imponujący amatorski rekord. 
Piszemy amatorski, gdyż nie- można 
go zaliczyć do zawodowych  głodo- 

dzisiaj 


morów, popisujących się jeszcze 
czasami w w zych miastach. Mimo to 
jego głodowanie było kontrolowane jak 
najściślej, Trzecią osobliwością klubu był 
człowiek. który wybudował sobie niesły- 
chanie fantastyczną wille wedlug wla- 
snych planów. Oranżerja tei willi zbudo- 
wana była w kształcie kuli, 

Wśród setek związków turystycznych 
najciekawszy w Ameryce jest ten, który 
się nazywa 


„Związkiem przyjaciół gór ognistych". 


Mogą tam należeć tylko ci, którzy drwiąc 
z wszelkiego niebezpieczeństwa, dostali się 
na szczyt czynnego wulkanu. Liczba czlon- 
ków tego związku nie jest znana, ale trud- 
no przypuszczać aby ich było wielu. Po- 
krewny temu jest „Związek pierwszych 
zdobywców szczytów”, to jest tych, którzy 
dany szczyt górski osiąznęli jako pierwsi 


Że hodowcy kanarków | kaktusów łączą 
się w związki, to nie jest nowiną nawet dla 
„zacofanych* europejczyków, Natomiast 


„związek przyjaciół wężów”, 


jest zdaje się dla Europy nowością. W No- 
wym Jorku jest sporo ludzi, którzy węża 
szczerze lubią i hodują je w domach. Pre- 
zesem tego klubu jest pewien wyższy u- 
rzędnik, nazwiskiem Mewes, który posia. 
da 126 wężów w domu. 

Własny klub maią również miłośnicy 
motyli, którzy co roku organizują wysta- 
wy. W klubie odhywa sią przytem cala 

| gic'da motyla 

Zbieracze fajek maia takta swój klub, 

podobnie jak żujący gumę. ale to już klub- 
ki, nie budzące wiekszego zainteresowania. 


Ruiny słarego Helu na dnie morza 


Ciekawe znaleziska podczas prac przy budowie portu 


Robotnicy pracujący nad budową portu 
w Helu natrafiają od dłuższego czasu na 
szczątki murów i fundamentów. które znaj- 
dują się pod-powierzchnią morza na kilku- 
metruwej głębokości. Jak się okazuje są to 
ruiny pierwszej ongiś osady na Helu któ- 
ra w początkach XIV wieku została podnie- 
ma do godności miasta, ż 


Obok tej pierwszej osady w roku 1430, 
powstała druga osada, stanowiąca dziś ką- 
pielisko Hel. Stary Hel po wojnie szwedz- 
kiej w 1629 roku ulegl zniszczeniu. Odkry- 
te.obecnie szczątki fundamentów i murów 
na dnie morza poci odzą z pierwszego ko- 
ścioła katolickiego w ielu, zbudowanego w 
XL wieku. Nawalnicą i burze zniszczyły 


w końcu XVII wieku teren starego Holu, 
morze zaś wtargnęło wgłąb i zalało calko- 
wicie stary Hel. Obecne odkrycie ruin przy 
pogłębianiu dna jest o tyle ciekawe. że po- 
twierdza piękną kaszubską legendę o za- 
topianem na dnie morskiem mieście. 


Tancerz 


Mogę pamią upewnić, że 
wszystkie tańce bez wyjątku. 
— Nie chce mi się w to wierzyć. 
— Ależ słowo honorul 
— Ejżę? A taniec świętego Wita” 


uprawiam 


Francuzom przypominasięrok1913 


Wohec grożącego niehezpieczeństwa niemieckiego, nawet kupcy domagają się 
wprowadzenia dwuletniej służby wojskowej 


Paryż, w marcu. 

Podobnie, jak lat tema 22 parla- 
ment francuski dyskutowal nad 3-letnią 
służbą wojskową, tak oslatnio toczyły 
sie w izbie ożywione debaty nad ko- 
niecznością dwuletniej służby. Zesta- 
wienie tych dat: 1013—1985 mówi sa- 
mo za siebie; jak wtedy, tak i dzisiaj 
nad calem zagadnieniem obrony naro- 
dowej unosi się złowrogi. coraz bardziej 
krożny cień zbrojnej Germanji, 

Fakt. że w 17 lat po ukończeniu 
strasziiwej wojny światowej Francja 
zmuszona jest nietylko zapobiec bra- 
kom w kontyngencie poborowym, spo- 
wodowanym zmniejszeniem sie uro- 
dzin. ale wogóle wzmacniać swą armię. 
świadczy najwymowniej. że wszelkie 
ustępstwa. uczynione na rzecz zwycię= 
żonych Niemiec, poszły na marne — 
inaczej mówiac, że cała polityka brian- 
dowska, oparta na t zw. „rozbrajaniu 


moralnem" sąsiada zza Renu, była 
ogromnym błędem, byla poprostu 
mrzonką. 


W jakiż sposób Francja postanowi 
ła zaradzić ziemu? Kilkakrotnie już pi- 
saliśmy. że opinia narodowa domagała 
się jednogłośnie wprowadzenia służby 
dwuletniej. Rząd p. Flandina chwycił 
sie środka pośredniego. Na mocy art. 40 
prawa o jednororznej służbie wojska- 
wej zadecydował on. że mlodzi żolnie- 
rze. powolani do wojska w kwietniu l 
październiku b. r.. odsluża nie rok, ale 
18 miesięcy; następne zaś roczniki, aż 
do r. 1989, dwa lata... Dlaczego to 
dziwne dość obejście? Czemu rząd nie 
zajał zdecydowanego stanowiska, jakie- 
go domagało się społeczeństwo z mar- 
szałkiem Pólainem na czele? 

Odpowiedź na to prosta. Obrona na- 
rodowa to jedno, ale konjunktury wy- 
borcze — to drugie. Niebezpieczeństwa 
niemieckiego dzisiaj nikt już przeczyć 
nie może; ale dla stronnictw lewieo- 
wych istnieje również _ niebez- 
pieczeństwo bliższe, bezpośrednie. mja- 
nowicie pod postacią wyborcy. To też 
przeciwko dwuletniej służbie wojsko- 
wej wystąpily nietylko czynniki rewo- 
lucyjne francuskie, ale nawet i pewna 
część radykałów. Wielu z nich świa- 
domych jest grożby niemieckiej. ale z 
pobudek partyjnych nie chcieli się zgo- 
dzić na głosowanie za ustawą, której 
„domagają się faszyści i sztab general- 
ny": 

Radykali zaś wchodzą w sklad 
większości rządowej. P. Flandin dla 
ocalenia tej większości uciekł się tedy 
do decyzji „połowicznej”+ jak mu to 


wrecz oświadczył pułkownik Fabry, 
przewodniczący komisji wojskowej. 
Wziął przez to na siebie niezmiernie 
ciężką odpowiedzialność. Gabinet prze- 
cież obecny wiecznym nie jest — prze- 
ciwnie nawel. coraz bardziej trzeszczy 
w swoich podstawach. Co zaś będzie. 
Rdv po nim przyjdzie do władzy inny. 
opierający się na innej wiekszości I mo- 
Racy zmienić obecna uchwałę? 

A przecież obecne koniunktury po- 
lityczne byty specjalnie przychylne po- 
wzięciu decyzji zdecydowanej i ener- 
kicznej. Trzecia Rzesza wprowadzila 
obowiązkową powszechna slużbę woj- 
skową, lotnictwo niemieckie stanowi 
już wprost  zastraszajaca potęgę 
Wzmacniają swe siły zbrojne Wielka 
Brytania | Szwajcaria; liczba żolnierzy 
w Rosji Sowieckiej — wedle oświad- 
czeń komisarza Tuhaczęwskiego — ma 
dosięgnąć 950.000 

Rząd (rancuski natomiast sięza do 
półśrodków. Nie dziwnego. że w naro- 
dowych kolach tutejszych niezdecydo- 
wane stanowisko gabinetu spotkalo się 
z ostrą krytyką. 

Paryżu i w całej Francji rozlepio- 
ne zostaly niezliczone afisze republika- 
nów narodowych: na afiszach tych wid- 
nieje napis ozromnemi literami: „Il 
nous faut les Deux Ans* dalej: 
„Francja powinna się bronić. Ojczyzna 
i pokój sa w niebezpieczeństwie, Dla u- 
niknięcit wojny konieczne jest woro- 
wadzenie dwuletniej służby wojsko- 
wej.” Kampanię w tym samym duchu 
prowadzi i „Krzyż Ognisty” pułkowni- 
ka de La Rocque, 


Nie dość na tem: należy przytoczyć 
inny objaw. i to bardzo charaktery- 
styczny. Ostatnio w Nancy delezaci 
12 izb handlowych Francji zachodniej 
wystąpili jednogłośnie z życzeniem. by 
„rząd, w poczuciu swej odpowiedzia|- 
ności, powziął naglącą inicjatywę i nie 
zawalał się żadać od kraju nieodzow- 
nych poświeceń, związanych z jego bež- 
pieczeństwem”. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać. 
że socjaliści i komuniści. czyli t. zw. 
„wspólny front" prowadza również in- 
tensywną akcję, zwalczająca pró- 
pazandę czynników narodowych. Wy- 
stępując przeciwko wzmocnieniu armii 
francuskiej przez przedlużenie służby 
wojskowej. postanowili nietylko zorga- 
nizować aż 40 wieców. ale nadto prze- 
prowadzić inną kampanię: za rozwią 
zaniem izby. Nowy to podstęp. by po- 
łożyć kres istnieniu rządów rozejmu 
party nego. 

Dla Drugiej Międzynarodówki pozo- 
staje bowiem dozmatem, iż jedynem 
bezpieczeństwem jest — ogólne rożbro- 
ienie. P. Blum. przemawiając ostatn'o 
w izbie na temat obrony narodowej. 
stał się raz jeszcze adwokatem Niemiec. 
mimo. że hitlervzm wyparł sie tak bru- 
talnie żydowskich proroków, Co zaś do 
tutejszych komunistów. to sa oni w nie. 
malym kłopocie Ich plany antymilila- 
rystyczne sa właściwie zwalczane przeż 
sama Moskwę. która daży do aljansu 
7 Francją, opierająca się na silnej armii. 
Zaiste, błędne to kolo. 


1. BRIARES. 


Berlin — Moskwa — Warszawa 


Wynik pierwszego postoju w zygrakowatej podróży przed- 
sławicieli brytyjskiej polityki zagranicznej po Kontynencie 
europejskim 


Napisał Stanisław Streński 


Pierwsze odwiedziny ruchliwego 
przedwiośnia 1935 r, a mianowicie sir 
John Simonn i p. Anthony Edena w 
Berlinie od 24 do 26 marca r.b, już 
przeminęły, Teraz p. Eden jest w 
Moskwie od 28 do 31 marca r. b,, skąd 
przyjedzie 1 kwietnia r b. do Warsza- 
wy na £2-gi i 3-ci, a odjedzie do Pr: 
Przed podróżami angielskiemi była 
marca r.b. mała narada pp.: Lavala, 
Edena i Suvicha w Paryżu, a po nich 


z a RE ZY 


Nazwa nowej pożyczki jeszcze nie znana 


Minister skarbu ustali dopiero, w jaki sposób osiągnięta zo- 
stanie w drodze pożyczki wewnęfrznej sumą 200 miljonów 
zlotych 


W „Dzienniku Ustaw R. P.” nr, 21 
ogłoszona zostala pod poz. 122 ustawa 
z dnia 26 marca 1935 r. o upoważnieniu 
ministra skarbu do wypuszczenia we- 
wnętrznej pożyczki inwestycyjnej. 

Pożyczka inwestycyjna będzie wy- 
puszczóna przez min. skarbu w obliga- 
cjach na okaziciela do wysokości łącz- 
nej kwoty imiennej 200 milionów zlo- 
tych w złocie na rozbudowę sieci ko- 
munikacyjnej. roboty wodne i popiera- 
nie ruchu budowlanego oraz na inne 
inwestycje gospodarcze o znaczeniu 
ogólno - państwawem. tudzież na czę: 
ściową spłatę lub konwersję innych ty- 
tułów długu wewnętrznego skarbu pañ- 
stwa. Pożyczka może być wypuszczona 
odrębnemi emisjami. Spłata pożyczki 
nastąpi najpóźniej w ciągu lat 50 od da- 
ty jej wvpuszczenia droga stopniowego 
umarzania obligacyj, losowanych w 
tym celu stosownie do ustalonego pla- 
nu umorzenia, Obok odsetek stałych 
moga być dla pożyczki ustanowione 
premie, rozdzielane pomiędzy obligacje 
droga losowania. Wysokość łącznego 
kosztu rocznego obsługi pożyczki z ty- 
tutu cdsetek stalych, premlj oraz umo- 
rzenia ustali rada ministrów. 

Kapitał i odsetki pożyczek zabezpie- 
cza się całym ruchomym i nierucho- 
mym majątkiem państwa. Obligacje 
pożyczki oraz przychody z tych obliga- 
cyj sa zwolnione od wszelkich podat- 
ków i danin państwowwch oraz samo- 
rządowych. Obligacje pożyczki mają 
wszelkie prawa papierów pupilarnych. 
Obligacje pożyczki, w razie ustanowie- 
nia dla niej premii. nie będą podlegały 
dzialaniu ustawy z dnia 26 lipca 1919 r. 


o utraconych tytułach na okaziciela 
wraz z iei późniejszemi zmianami. Obli- 
zacje pożyczki ulegają przedawnieniu 
po upływie 20 lat od dnia wylosowania 
ich do umorzenia Kupony od obligacyj 
ulezaja przedawnieniu po upiywie lat 5 
od dnia ich płatności, premie zaś — je- 
śli będą ustanowione — po upływie 10 
lat od dnia ich wylosowania, z tem, że 
w odniesieniu do premii min. skarbu 
ma prawo ustanowienia  dluższego 
okresu przedawnienia. 

W razie częściowego użycia pożycz- 
ki na spłatę lub konwersję tytułów dłu- 
gu wewnętrznego skarbu państwa, mi- 
nister skarbu jest uprawniony do pod- 
wyższenia ustalonej łącznej kwoty po- 
życzki o kwotę imienną. osiązniętego 
przez taka spłatę lub konwersję zmniej- 
szenia dotychczasowego długu we- 
wnetrznego. zaokrągloną wzwyż do 
najbliższej wielokrotności 5 milj. zł. 

Z wpływów pożyczki będa pokrywa- 
ne koszty, związana z jej wypuszcze- 
niem, 

Wszystkie inne warunki pożyczki 
oraz warunki jej wypuszczenia w od- 
niesieniu do poszczególnych jej emisyj, 
a w szczególności: cenę sprzedażną obli. 
kacvj. wysokość í terminv płatności od- 
setek, plan umorzenia. wysokość oraz 
sposób i plan premiowania. terminy 1 
sposób dokonywania wpłst na pożycz- 
kę, wysokość odcinków blizncyj, wa- 
runki spłaty i konwersji Innych tytułów 
długu wewnętrznego — ustali min. 
skarbu, 

Wybhonanię ustawy poruczone zo- 
stało min. skarbu. Weszła ona w życie 
z dniem człoszenia. 


będzie 2 kwietnia r.b, wielka narada 
pp.: Lavala. sir Johna Simona i Musso- 
liniego w Stresie, Następnie zaś, w 
drugiej połowie kwietnia r.b., ma być 
p Laval w Moskwie, 

Narazie możemy mieć pewne wyo- 
brażenie o wyniku dwudniowych roze 
mów, 25 i 26 b. m.. w Berlinie między 
pp.: Hitlerem. v, Neurathom i v. Rib- 
bentropem z jednej strony, a pp.: sir 


Johnem Simonem, Fdenem isir Erikiem 
Phippsem z drugiej strony, Na wyo- 
brażenie to składają się wiadomości z 
trojakiego źródła: z urzędowego donie- 
sienia po skończeniu rozmów, z 
oświadczeń sir Johna Simona do dzien- 
nikarzy w Berlinie po rozmowach, z 
doniesień poważnych dzienników an- 
gielskich, Wiadomości te nietylko nie 
są z sobę. sprzeczne, ale uzupełniają sią 
wzajemnie, a mianowicie w ten spo- 
sób, że, gdy pierwsze są oczywiście 
najoględniejsze, drugie dają już nieco 
więcej oświetleń, rzecie odsłaniają 
istotę rzecz. 

Doniesienie urzędowe angielsko- 
niemieckie z 26 b. m. ma swą wymowę. 
Qgranicza się ono bowiem do stwier- 
dzenia: w sposób przyjazny wyjaśnio- 
no sobie obustronne poglądy, Mniej 
powiedzieć o wyniku wogóle nie moż- 
na, bo znaczy to, że do jakiegokolwiek 
zbliżenia tych poglądów w żadnej wo- 
góle mierze nie doszło. 

Z oświadczeń sir Johna Simona naj- 
ważniejsze bodaj, obok smętnej uwagi, 
że przecież wogóle celem było tylko 
dowiedzenie się, jak i co, a nie poro- 
zumienie, jest wymienienie spraw, o 
których mówiono, oraz ich kolejność. 
A mianowicie; bezpieczeństwo, ograni 
czenie zbrojeń, powrót Niemiec do Li- 
gi, zachodni układ lotniczy. Znaczy to, 
że wbrew początkowemu dążeniu Nie- 
miec do mówienia tylko o zachodnim 
układzie lotniczym, mówiono, jak się 
Niemcy zobowiązać musialy przed 
przyjazdem Anglików, o wszystkich 
sprawach oświadczenia angielsko- 
francuskiego z 3 lutego r.b, a ponie- 
waż wiadomo, że nie chcą ani bezpie- 
czeństwa wschodniego i środkowo- 
europejskiego, ani ograniczenia zbro- 
jeń z nadzorem Ligi Narodów, nie- 
dziw, iż porozumienia nie było, 

Jeśli oświadczenia sir John Simona. 
tylko potwierdzają doniesienie urzędo- 
we, oraz objaśniają, dlaczego tak nie- 
wiele ma ono do powiedzenia o wyni 
ku, to postronne wiadomości pism an- 
gielskich. sięrając do głębi spraw, 
jeszcze lepiej objaśniają, dlaczego po- 
rozumienie było niem 'e. 

Oto poprostu Fihrer Hitler: 

1. w zakresie zbrojeń lądowych, 
morskich i powietrznych chce prze- 
wagi dla Niemiec; 

2. w zakresie bezpieczeństwa od- 
rzuca zarówno pogodzenie się z odręb- 
nem istnieniem Austrji, jak wyzńaje 
dążenie do zmiany granic z Polska na 
Pomorzu i na Śląsku, a nie tai złych 
zamiarów w stronę Rosji, 

Jak w tem świetle wygląda t.zw. 
porozumienie polsko-niemieckie? Jak 
wyglądają zapewnienia niemieckie o 
chęci pokojowej współpracy? Jak wy- 
gląda przyszłość pokoju Europy? 

Na każde z tych pylań odpowiedź 
(jest dzisiaj juź wyraźna i niespariia; 
,brzemienna w treść, wzywająca do 
na,bardziej stanowczego odporu. 


Plaga katastrof kolejowych w Sowietach 


Kolejnictwo sowieckie pozostawiało za- 
wsze wiele do życzenia. Najkrytyczniejszy 
byl pod tym względem pierwszy okres re- 
wolucji, tak zw, „wojennego komunizmu” 
(okros wojny domowej). kiedy stosunki 
transportowe w Rosji były wprost rozpacz- 
liwe. Dopiero Dzierżyński, zamianowa- 
ny „dyktatorom kolejowym", uporządko- 
wa! jako tako kolejnictwo sowieckie, nie 
cofając się przytem przed stosowaniem 
najbezwzględniejszych środków. 

Zmiana, jaka zaszla niedawno na sta- 
nowisku sowieckiego ministra komunika- 
cji, które obiął przed dwoma tygodniami 
Ł |. Kaganowicz, dotychczasowy najbliż- 
szy wspólpracownik Stalina w „politbiu- 
ro”, ujawniła, w jak fatalnym stanie znaj- 
duje się znów transport w Sowietach. No- 
wy minister komunikacji wydał przed 
ku dniami niezwykle surowy okólnik. z 
trości którego widać, iż obsluza kolei so- 
wiockich pozostawia niezmiernie dużo do 
życzenia. O ile w pierwszym okresie bol- 
szowizmu główną przyczyną niedomazań 
kolejnictwa sowieckiego by? „głód” paro- 
wozów | wagonów, jak również „choraby”, 
czyli wady funkcjonalne. o tyle dzieiaj 
tkwi ona przeważnie w zlej obsłudze per- 
sonalnej, 

W okólniku swoim „narkom* Kagano- 
wicz stwierdza, że w r. 1984 wydarzyło się 
na kolejach sowieckich aż 62.000 katastrof 
1 awarji, Nielopiaj przedstawia się bilans 
pierwszych dwóch miesięcy roku bieżące- 
go. albowiam w ciągu stycznia było już 
7000 wypadków, a w lutym 5.000. W sa- 
mym tylko roku 1934 uszkodzono w roz: 
majtym stopniu około 7000 parowozów i 
rozbito (sie) zkórą 60 tysięcy wazonów. W 
związku z temi wypadkami — pisze Ka- 
ganowicz — ponlosło śmierć klikaset osób, 
rannych zostało wiele tysięcy. Straty ma- 
terjalne, wyrządzono skutkiem tych kata- 
a sięgają zawrotnej sumy 60 miljonów 
ru 

Sowlack! minister komunikacji stwier- 
dza, te w r. 1934 koleje sowieckie otrzy- 
maly 10.000 nowych wagonów, a rozbito 
ich lub uszkodzono zgórą 64000. Najęor- 
szem jednak jest to, ciągnie Kaganowica, 


że personel Kolejowy oswoll się z temi 
stosunkami; kalastrofy są uważane za 
zwykla, codzienne zjawisko. a walka z nie- 
mi uchodzi za jakicś „uboczne” zajęcie... 
Kary na winnych niewiele pomagaja „pro- 
kuratorzy oskarżają. sędziowie skazują. a 
ilość katastrof rośnie” — stwierdza z ubo- 
lowaniem sowiecki minister. „Bezduszny, 
biurokratycziy stosunek do walki z kata- 
strolami doprowadzi! do tezo, żę w każde 
dépot kolejowem prawie polowa rmaszyni- 
stów miala już protokóly | procesy”, 

Nasuwa się jednak pytanie, czy Raga- 
nowicz nie sądzi zbyt surowo kolejowego 
personelu sowieckiego? Czy wina jest tyl- 
ko po jogo stronie? Być może, iż maszy- 
nerin kolejnictwa sowieckiego (hamulce 
lokomotyw, zwrotnice, semafory i t. p.) 
również posiada pewne braki; skądinąd 
wiemy, że fabrykowane w Roaji maszyny, 
jak np. traktorv. mają nieraz poważne de- 
fekty, co zresztą zupelnie otwarcie mrzys. 
znajo prasa sowiecka. Może więc i na kole: 
jach są również takie „niedociągnięcia" 
mechanizmów? 

W tym samym okólniku znajdujemy u- 
stęp, w którym powiada minister, iż w o- 
statnich czasach zcórą jedna trzecia część 
ważniejszych katastrof kolejowych (okolo 
26.000) spowodowana byla przez rozerwanie 
się pociagów, co świadczy niewątpliwie o 
tem, iż mechanizm spinania wagonów jest 
wadliwy. Około 4000 katastrof wywo'ane 
było skutkiem pęknięcia osi, wiązadeł i 
szyn. co znów nie śwladczy chvba dobrze 
o jakości materjali kolejowegu w Sowie- 
tach. W jednym tylko roku 1934 — stwier- 
dza Kaganówicz — 1.700 pociągów w 
czyło z zyn Przytacza on wvpadek, któ- 
ry miał miejsce w lutym r. b. na Pólnocnej 
kolei że!aznej. gdzie niedaleko Wołogdy 
pękła oś wagonu, wagon wyskoczył z szyn 
i 8% kilometra jechal po podkladach. 
Sowiecki minister komunikacji jeet jet 
nak zdania, iż katastrofy kolejowe w Z 
S R. R. są przeważnie wynikiem „glu 
chuligańskie warjackiej (ucharskoj) 


a- 
zdy“. a wina spada na „zawadjackich ma- 
śzynistów* (maszinisty — |ichaczi), którzy 
potralią jeżdzić nawet bez szyn. R. W. 


Aires redakcji I administracji w co 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inieresentów 
oa 10-12 
| O 


KOMUNIEATY ZARZĄDU OKR, 
STR. NAR, W ŁODZI 


Uwaga] Wszystkie sklepy i hur- 
townie chrześcijańskie na terenie Lo- 
dzi proszone sę, aby we własnym inte- 
resię kierowały swe vdresy do Zarządu 
Okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, nl. Piotrkowska £0. 


* 

Ponieważ Stronnictwo Narodowe w 
Łodzi posiada cały szereg wykwalifiko- 
wanych pracowników, pozosta'qcych 
bez nracy, byłoby bardzo pożądanem, 
aby firmy chrześci'ańskje zwracały się 
z zapoirzekowaniami do Zarządu Okrę- 
gowero Str. Nar, w Łodzi, nl. Piotr- 
kowska £6, 


Dvżury norne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki" 
S-ców Leinwahra, Plac Wolności nr. %: 
S-ców FHarimana. Młynarska: W. Da- 
nie'eckiego. Piotrkowska 127; Pere!mana 
Cecie'ninna 82: Cymera, Wólczańska 47: 
S-ców Wójciekiego, ul. Napiórkawskie 
go nr. 27. 


Teatrv łódskie 
Toatr Miejski — „Kwiecista droga". 
Teatr Ponularny — Pani X". 
As — „Znajome typki". 


Kira rhrześciiańskie 
Adria-Metro — „Malowana zasłona” 
Bratnia Strzecha — „W. księżna Ale- 

kBANArA" 

Casino — „Miłość Fräulein Doktor”, 

Corso — „Ueiekiniorzy”, 

Czary — „Pat | Patachon jako jazzban- 
dziśri”. 

Ganitol — „Uwodzielęjka”. 

Grand Rino — „Wesoła wdówka”. 

Mimoza — „Przyblęda”. 

Mewa — „(9 mój mnż rabi w nocy”. 

Miraż — „Świat się śmieje”. 

Luna — „Czlowiek dwóch światów”, 

Ludowy — „Karioka“, ` 

Pala: Dziewczęta w „nundurkach” 

Prg jońnie — „Księżniczka przez 30 


hs 
Oświatowy — „Rak 10145, 
tatal =- a ei! 

ylowy — „Ilonka. 
Słońce — „Kleopatra”, 
Zachęta — „Nie jestem aniołem". 


dni 


Z Teatru Miefrklogo, Dziś w ponle- 
dzialek o godz. 830 wieczorem komedja 
Kntnjewa „Kwiecista droga", Ceny zni- 
żone od 40 gr do 270 zł. We wtorek 
„Żywe obrazy”. urządzone przez panie z 
towarzystwa na rzecz „Caritasu. W 
środę w dalszym cinzu wstrząsający dra- 
mat „Morfium* Terzera z udziałem 
Edwardia Żvteckiego, 

Z Polskiogn Tow, Tur, - Krafozn, W 
sahate dn. G m. odbędzie się we własnej 
stelzibie (AI. Kościuszki 17) ostatnia w 
okresie zimowym miesiqczna herbatka to- 
warzyska. Przed harbatkn inż. J, Kwa- 
piszewski, kierownik Oddziału Reculacii 
Miasta, zapozna zebranych z plnnem re- 
gulacji m. Łodzi. Zbiórka o godz. 20-tej. 
oplata dla gości 50 gr. 


Srrawa nnormowania zaległości z gą- 
kresu ubcznieczeń społocznych. W dniu 15, 
i 16. b. m. odbylo się w Katowicach posie- 
dzenie Międzyizbowej Komisji dla spraw 
socjalnych. w którem wziął udzial również 
przedstawielel Tzhy Przem.-Handl. w Ło- 
dzi. Na posiedzeniu rozpatrzono szereg za- 
gadnień, lączących się z podjętą przez 
Związek Izb akcją dla zmiany przepisów 
ustawy scaleniowej, Szczególną uwagę 
poświęcono projektowi nowej ustawy na 
jednniitych zasadach normującej spłatę 
zaległości z tytulu danin i należności 
prawno-publicznych. Projekt dotyczy za- 
ległości we wszystkich państwawych po- 
datkach hozpośrednich. następnie zaleglo. 
ści wa wszystkich samojstnych daninach 
komunalnych oraz skladkach z tytulu y- 
bezpieczeń od ognia oraz skladki | opłaty 
na rzocz Instytlicyj ubezpieczeń epolecz 
nych. W wyniku obrad ustalono opinię, iż 
przepisy przyszłego rozporządzenia wyko- 
nawczejto normować winny sprawę uma- 
rzania zaległości nn rzecz inatytucyj ubez- 
pioczoń spolecznych w eposób generalny, 
co wykluczyloby potrzebę stosowania sy- 
stemu indywidualnych podań, nie dające- 
go rękojmi jednolitego przeprowadzenia 
pyt zlikwidowania nieściągalnych zaleg- 
lości, 

Sprawa obniżenia opłat za ogłoszenia 
rejestrowe. Wedlug gyayaeanysh informa- 
cyj należy oczekiwać, że Min. Sprawiedli- 
wości zgodnie, z postulatami samorządu 
gospodarczego w najb'iżezej przyszłości 
wyda rozporządzenie, zmieniające oplaty 
za wpisy rejestrowe i za ogloszenia, a po- 
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Na posiedzeniach Raty miejskiej. 


_ „Sanacja” broni „poradni „ 
świadomego macierzyństwa 


Kim jest poseł Wólczański: obrońcą poratni, czy 


Łódź. 31 marca. 

Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
było terenem ogromnie znamiennego 
wystąpienia „sanacyjnych* działaczy. 
W czasie dyskusji nad częścią budżetu, 
PAS: zdrowia pablleznano plos W 
imieniu frakcji B. B, W. R, zabrala po- 
słanka-radna Marczyńska : wygłosiła 
płomienną mowę w obronie „poradni 
świadomego ma twa”, Jak po- 
wszechnie wiadomo, instytucja ta, ma- 
jąca w swej nazwie słowo „maclerzyń- 
stwo”, z macierzyństwem ma najmiej 
do czynienia, natomiast popiera coś 
wprost przeciwnego, (Najgorliwszym 
krzewicielom „świadomego macierzyń- 
stwa” przypominamy opinię ich osla- 
wionego współplemieńca Weyningera, 
który rozróżnia dwa psychiczne typy 
kobiet: matki i hetery.) Otóż w obro: 
nie tej instytucji, której głównym 1 
hezpośrednim celem jest zmniejszenie 
przyrostu naturalnego w Polsce, na 
posiedzeniach łódzkiej rady miejskiej 
występują Żydzi i „sanatorzy”, 

Że czynią to Żydzi, nie dziwi to ni- 
kogo — jak wiadomo przyrost natu- 
ralny ludności wyznania mojżeszowego 
jest o wiele mpieiszy niż ludności 
chrześcijańskiej. Słusznie się więc oni 
obawiają, że wreszcie miąsta polskie, 
tak dziś zażydzone, po pewnym czasie 
odzyskają swe polskie oblicze i być 
może wnuk posła Chilmone nie będzie 
się już mógł powoływać na 20 proc. 
Żydów w Łodzi, a 12 proc. w całej Pol- 
sce, jak to stale obecnie robi jego dzin- 
dek. Zrozumiałą zatem rzeczą jest. że 
żydostwo instytucją, która zmniejszy 
przyrost naturalny „zofów*, uważa za 
bardzo dla siebie pożyteczną i ze 
wszystkich sił jej broni. 

Natomiast fakt. że na ostatniem po- 
siedzeniu rady rolę głównezo obrońcy 
„poradni** wzięła na siebie posłanka z 
B. B., daje hardzo wiele do myślenia. 

Nasz sąsiad ze wschodu, Z. S. S. R 
posiada w tej chwili armię liczacą 600 
tys. żołnierzy i przy swej ludności, 
mrzekraczajacej 150 milionów. rozwiia 
usilną propagandę właśnie na rzecz 
macierzyństwa f zwiększenia liczby 
urodzeń. Nasz sasiad zachndni, coraz 
bardziej butne. agresywne i na gwalt 
zhrojace się Niemcy posiadaja nonsd 
65 milionów ludności. nodnosza liczeb- 
ńość swej armii do 550.090 żołnierzy i 
również jak najeorliwiej ponieraia ro- 
dziny obderzone licznem potomstwem. 

Rzesza Niewiastą nia noprzestaja- 
ca na propagandzie, młodym małżeń- 
stwom udziela pożyczek, które można 
spłacać,., dziećmi! Po urodzeniu sie 
każdego dizecką suma pożyczki się 
zmniejsza, nż wreszcie zostaje całkowi- 
cie zanulowana, 

Również we Włoszech Mussolini 
oddawna prowadzi nkrję za zwiększe- 
niem Jirzby nrodzeń i przyrost nati- 
ralny ludności wzrósł tam w ostatnich 
latach bardzo znacznie. 

We wszystkich tych krajach pro- 
paganda na rzecz zmniejszenia liczhy 
dztert w rodrinie rzez owrantezenie 
urodzeń uważana jest za działalność 
szkodliwa, „Antynaństwowa”,  Nato- 
miast w Polece, Icyncet okato 33 mito- 
nów ludności, nafbardziej nornżonej 
na na'nzd Ifeznieśszeso 1 notażnielsze- 


— Mn 


nadta zwalniające ad oplat reteatrowych 
nrzodsiehioratwn, które. nie podlerając o- 
bowiązkawi wp'au da rejestru handlowego. 
w określonym terminie wykreślą alę z o- 
wego rejestru. Równocześnie wskazać wy- 
pada, ig Min. Sprawiedliwości przychvinie 
potraktuje wnioski anmorządu gospo- 
darczego, wskazujące na natrzebę bardziej 
przejrzystego zerupowania | roznianowa- 
nia danych, publikowanych w Monitorze 
Polskim, a dotyczących wpisów rejestro- 
wych tak, aby łatwiej korzystać mogły z 
awa ogloszeń sfery przemyałowo-han- 
dlówe 


nu miesiąc kwiecień 1035 r. włącznie ksiąłkowego dodatku pow. 
Przedpiata kowego, Pomanto w eksoetycji ai MIS w aretejnch l Ko oi 
—— noszeniem do d A ZĘ prowincji na pocztach już z odnos 
niem «la domy kwartalnie 701. miesięcznie 2.34. pod Ez! miesięcznie w Polare Y 5i 
w nuych krajaeh si 500. Przy T-mi wydaniach tygodniowo kosstuje „(rędownik” milesi 
hie 210 81 hon odnoszenia do domu, W pasie Wybawków apowndowanych alla wyższą, przesskód 


w zajdzie, alrajkÓw I ko b 
mie mnją prowa domagania s 


Nodnktór naczelny: Tadeuss Powidzki, == Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trelis s Poznania. — Za wszystki 
— Za og'oszenia Í reklamy odpowiada administr 


wydawniótwo nie odpowiada 
le niedostarczonych numerów lub 


Jostarrzenie pisma, a abonenci 
odszkodowania, 


Wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel i wlat oroczystych a datą na dzień następny. 


Telefcny: 44-61, 14-76, 33-07, 35-23, 35-25, 40-72, w niedziele, święta 1 późnym wieczorem tylko 40-72. 


w osobie p. Antoniego Leśniewieza w 


Akcja Katolicka? 


go sąsiada z zachodu, w Polsce, której 
przyrost ludności spada systematycz- 
nie z roku na rok, tak że w ciągu 20 
lat spadł o 37 proc. i spada nadal — 
stronnictwo rządowe nietylko nic nie 
robi, aby temu przeciwdziałać, lecz 
usilnie popiera instytucje, które mają 
za zadanie jeszcze bardziej zmniejszyć 


ten przyrost! 
Jako najpoważniejszy argument na 
rzecz zmniejszenia lezby ludności 


przez ograniczenie przyrostu wysunęła 
panujące obecnie w Polsce bezrobocie; 
jest to jednak argument niepoważny, 
zwłaszcza w ustach „sanatorów”, Po 
pierwsze bezrobocie istnieje nie tylko 
u nas, lecz i w krajach. dążących do 
podniesienia liczby urodzeń, w Niem- 
czech nawet w formie o wiele ostrzu 
szej niż w Polsce. Po wtóre zmniejsze- 
nie ludności. to nie tylko zmniejszenie 
liczby tych. którzy towary produkują, 
lecz i tych, którzy je konsumują — bez- 
robociu nie zawadzi zmniefszenie licz- 
by ludności, wprost przeciwnie — tu 
trzeba zmienić ustrój. (Na ten ustęp 
zwracamy specjalną uwagę radnego 
Walczaka.) Wreszcie jeżeli się rządzi 
od dziewięciu Jat, to nie należy narze- 
kać na bezrobocie, lecz zaradzić — Pol- 
ska ze swoją równowagą pomiedzy 
liczbą ludności rolniczej | miejskiej, 
pod względem walki z bezrobociem 


działaczem katolickim? — Co na to 


znajduje się w warunkach o wiele po- 
myślniejszych, niż zbyt uprzemysło- 
wione państwa Europy Zachodniej, 

Zmniejszenie przyrostu naturalnego 
Polski — to jej osłabianie, to oddanie 
jej na pastwę liczebniejszych i silniej- 
szych sąsiadów. Mimo, że prawdę tę 
bardzo łatwo zrozumieć, za subsydjo- 
waniem łódzkiej „poradni* głosowali 
prócz socjalistów i Żydów wszyscy „SA- 
natorzy* na czele z poslem Wólczyń- 
skim. 

Jeżeli chodzi o posła-radnego Wół- 
czańskiego, jest on znanym na terenie 
Łodzi działaczem katolickim, współ- 
pracuje z Akcją Katolicką i jest dyry- 
gentem chóru sumowego w kościele 
św, Józefa. Głosował on mimo to za 
„poradnią świadomego  macierzyń- 

wa“ mimo, że jest ona wyraźnie 
niejednokrotnie potęniona przez naj- 
wyższe władze kościelne. 

Dziwne zatem światło rzuca na 
natorów" taka zaciekla obrona „po- 
radni* — i pod względem ich „pań- 
stwowotwórczej"* działalności i pod 
względem ich stosunku do Kościoła. 
Widocznie. gdy chodzi o zatrzymanie 
placówki wymyślonej i popieranej 
przez żydów, na bok muszą pójść tak 
względy na nakazy moralne władz ko- 
ścielnych jak í wzrost liczebnej potęgi 
Polski. h. 


|. 


W sprawie Teatru 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Wiejce Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o łaskawe zamieszcze- 
nlo na łamach Pańskiego poczytnego pi- 
sma poni h sprostowań, które nad- 
syłam w imię zgodności z istotnym atā- 
BAM: rzeczy, 

W nr. 64 „Orędownika” z dn. 18. b, m 
zamieszono artykuł p. T, Kraszewskiego 
p. t. „Czy naprawdę zbrodnia przeciw kúl- 
turze?* — „Na marginesie „burzy“ o sub- 
wencję dla Teatru Miejskie 5 w Łodzi”, 
w związku z którym proszę o zamieszcze: 
mie poniższego sprostowania; 

1) Nie było dotąd „przyjęcia przez Ra- 
dę Miejską w Łodzi wniosku Klubu Naro- 
dowego o obniżenie subwencji miasta dla 
Teatru Miejskiego z 200 tysięcy na 150 
tysięcy złotych” — była natomiast uchwa- 
ła komieji finansowo - budżetowej po- 
wzięta większością Klubu Narodowego, 
która to uchwąła dopiero ma wejść na ple- 
num Rady Miejskiej, 

2) Nie jest zgodne z prawdą twierdze- 
nie autora artykulu, żę subwencja ma 
być obniżona tylko a 50 tysięcy t j z 
200 000 na 150 000. 

Jeżeli uchwala komisji finansowo-bud- 
żetowej przejdzie na Radzie Miejskiej to 
subwencja faktycznie będzie zmniejszona 
nie o 50 lecz o 100 tysięcy, ponieważ z 
ewentualnie uchwalonych 139 tysięcy, 50 
tysięcy pójdzie na subwencję bieżącego 
sezonu, zgodnie z "mową zawartą przed 
rokiem między Magistratem m. Łodzi a 
Dyrekcją Teatru. 

Zatem na przyszły sezon Teatr otrzy- 
ma tylko 10000 zł, z których po oplace- 
niu przez Magistrat komornego, światla, 
opału i inwestycyj wynoszących ogólem 
wlaśnie 100000 przyszla Dyrekcja 
woj subwencji 

R Będzie to jo- 
dyny w Polsce miejski teatr bez subwencji 
a że w tych warunkach j; 
tru dla kogokolwiek będzie niépodobień. 
stwem to rzecz jaena | oczywiata, 

Zniem cofnięcie 100000 subwencji jest 
przekreśleniem  możl.wońci egzystencji 
Teatru Miejskiego, 

8) Nie jest zgodne z prawdą twierdze- 
nie autora o „klapach” eztuk Rua:Fekc- 
tego, Homera | Rujwidae, gdyż właśnie 
sztuki tych autorów daly największe ka- 
sy w aezonie. 

Na zakończenie nie mogę się powstrzy- 
mać od wyrażenia ździwienia, dlaczego 
argumenty, mające wytlumaczyć rację 
skreślenia subwencji na przyezly rok czer- 
pie autor artykulu analizując blędy (je- 


Ogłoszenia fouke 


ru) wi mi 
ud ne 8 zastrzeżeniem miloj 
ohne, oyjoszen wyke) 100 slów w ten 
$ gr krilo o Mi gr, Ogiorówia io 
10. elnyel 

wew s sol in ogloszenia. powstałą wul 


i aw! i tecziwch dla goile. 10.1 
al utek matrycowania, wydawniciwo nie odpowinida. 


idomości | artykuly z m. Lodzi odpowi 
niu. — Nlezamówionych rękopisów red 


go zdaniem) Dyrekcji pozaprzeszlego ae- 
zonu, Czemu za „błędy* Dyrekcji 1933/34 
r. ma być ukarana ewentl, Dyrekcja roku 
1935/36? 


Phczę wyrazy szacunku i poważania 
Kazimierz Wroczyński 
Dyrektor Teatru, Miejskiego. 
+ * 


Od Reńdakcji. Aczkolwiek wyżej po- 
mieszczone sprostowanie nie odpowiada 
obowiązującym przepieom prawnym za- 
mieściliśmy je świadomie, by wykazać 
na przykladzie. że Dyrekcja Tentru Miej- 
skiego w Łodzi operuje faktami bądź 
nieścisłomi, bądź też mało ważkiemi, 

Ad 1): Sprostowanie otrzymaliśmy wte- 
dy, kiedy istotni apruwą częściowego 
skreś.enia subwencji zastala przesądzona 
tylko w komieji finansowo - budżetowej. 
Czy zmienia istotę rzeczy fakt, Że sprawa 
ta znalazła się wa plenom Redy w dniu 
23. b. m. i tam również zostala przesą- 
dzona w ten sposób, jak w komieji tinan- 
aowo - budżetowej? W naszem zrozumie- 
niu punkt pierwszy sprostowania jest zu» 
pelnie nieistotny, 

Ad 2): Prawdą jest, że w preliminarzu 
budżetowym, proponowanym przez p. ko- 
miearza Wojewódzkiego widnieje suma 
120 tya. 233 zl, przeznaczona na utrzyma- 
nie Teatru. Ponadto p. komisarz wniósł 
o dodntkową subwencję w eur.ic 105 tys. 
900 zł. "Tę właśnie pozycję klub Obozu 
Narodowego zmniejszył o 51 tys. 300 zł. 
Zatem w ł cznej sumie Teatr Miejski 
otrzyma 120 tys, 285 zł plus 54 tys, 600 
zł czyli razem 1%. tys, 833 zł 


P. dyr. Wroczyński twierdzi, że na 
przyszły sezon teatralny (35/36) Dyrekcja 
Teatru nie otrzyma subwencji ani jedne» 
go grosza, Jakto? A co oznacza w takim 
razie suma, Rtórą wyliczyliśmy powyżej? 
— Powtarzamy, Teatr Miejski w Łodzi 
otrzyma subwencii b4 tye. 600 z! plue 120 
tye. 233 zł na utrzymanie Teatru. To 
chyba więcej niż jeden grosz! 


W tych warunkach nie mamy naj- 
mniejszej chęci *olemizowania z komenia- 
rzami. zamierzającemi przez p. Dyrektora 
poniżej pierwszych ? pkt, sprostowania. 

W zakończeniu listu p. Dyr, Wroczyń- 
ski wyraża zdziwienie, że za błędy Dy- 
rekcji Teatru z r. 33/34 chce się „karać“ 
przyszlą Dyrekcję t. j. wlaśnie Dyrekcję 
b Wroczyńskiego, Szkoda, że p. Dyr. nie 
ył obecny na oslatniem posied eniu Ra- 
dy Mieiskiej; bylby się przekonał, że 
szczególnie mocno krytykowano repertu- 
ar wystawiany właśnie przez Dyrekcję 
obecną. Nie byla lam mowy * „ukaraniu” 
kogoś, lecz o konieczność! podniesienia 
wartości wystawianych sztuk. 


Noczneini 100 gr iawego mil tetra 
ch il poszezezójneko wypadku W% nadwyżki 
5 nawówkowyciu slowo nagjówkowe itlnste) 


bieżącego wydania przyjmujemy sla godziny 


rano Zn różnicę mleluy zesti 


Leon Trella, Łódź. Piotrkowska Ot 
keja nie zwraca. 


Wydawnietwo Drukarnia Polska S, A, w Poznaniu, św. Marcin 70. 
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Dziewczę z Bali strzeż się... 


Wyspa Bali jest zamieszkała przez we- 
soly, pogodny, niczepsuty cywilizacją lud. 
Życie traktują jak niekończące się święto, 


wielbią s bogów... A dla dziewcząt 
balijskich e tylko jedno przykazanie: 
— Napisane jest w świętych księgach, 
o, Dziewczę z Bali: 
Jeżeli miłość zajrzy ci w oczy i przeniknie 


do serca, 
Strzeż się! 
Gdyż, jeśli ten, któregoś wybrała, 
Nie odwzajemni twojej miłości, 
Bogowie odwrócą swe oblicze i spótka cię 
pohańbienie 


Młoda tancerka z: tyni, Poutou, przy- 
była złożyć kwiaty i owoce w ofierze Bogom 
w dzień święta Tampaksiring. Spotkała tu 
młodzieńca imieniem Nyong. 

Spełniło się. Poutou pokochała go od 
pierwszego wejrzenia. 

Postanowiono, że Poutou wkrótce będzie 
mogla poślubić swego wybrańca. 

Tymczasem Nyong spotkał przypadkiem 
siostrę Poutou — Saplak. Piękna dziewczy- 
na zrobiła silne wrażenie na młodzieńcu; za- 
pomniał o Poutou. 

Poutou odtańczyła święty taniec „Le- 
gong”. a potem unikając spojrzeń, zrozpa- 
czona, szukała samotności. 

Miłość zabiła nieszczęśliwą Poutou. We- 
dług prastarego zwyczaju zwłoki jej spalo- 


Betty Davies 


gra główną rolę w nowym filmie Nationalu, 
który nosić będzie tytuł: „Nowocześni piraci“. 


no, a popiół rozsypano po falach, by wróciła 
wcielona na. nowo. 

(Nowy ten film egzotyczny, w którym 
grają krajowcy malajscy, ujrzymy niedługo 
w Polsce.) 


— 


Wzięliśmy ślub 


Niedawno temu pisma amerykańskie 
przyniosły sensacyjną wiadomość o ślubie 
Margaret Sullavan z reżyserem Williamem 
Wylerem. 

„Jednego dnia, — piszą dzienniki amery 
kańskie, — Margaret Sullavan i Wyler nie 


Zaduma... 


Nic dziwnego, że Carola Lombard jest pierwszą zwiazdą paramountu. 
W zamyślonej twarzy posiada przecież tyle uroku, ile go ma wiosna... 


Charles Boyer partnerem 
Joan Bennett 
W nowym filmie Waltera Wangera p. t. 
„Prywatny świat” ukażą się Charles Boyer. 
znakomity gwiazdor francuski i Joan Ben- 
nett. Reżyseruje Gregory La Cava. 


Wesele na Waikiki 

Kitty Carlisle, nowa gwiazda filmowa, 
podpisała kontrakt z wytwórnią Paramount. 
Ujrzymy Kitty w dwóch filmach: .„Miłość dla 
początkujących” i „Wielka księżna i chlopiec 
hotelowy”. W tym ostatnim filmie Kitty za- 
śpiewa „romans cygański* w języku rosyj- 
skim. 

Niebawem przystąpi równi 
cania filmu „Wesele na Waiki 
Brissonem. 


Film bez zapowiedzi 
Pierwszym filmem zrealizowanym przez 
amerykański przemysł filmowy bez zapowia- 
dania i bez uprzedniej reklamy, jest „Se- 


do nakrę- 
z Carlem 


quoia*". Mimo półtorarocznych przygoto: 
imo wiełomiesięcznej pracy przy realizacji 
o filmie tym nie ukazała się w prasie ani 
jedna wzmianka. „Sequoia“ wielokrotnie 
przewyższa niezapomnianego „Trader Hor- 
na”. Reżyserował ten Chester Franklin, 
a w roli głównej występuje Jean Parker, któ- 
ra okazała się rewelacją w świecie filmowym. 


Laughton rysuje 
Charles Laughton sam zaprojektował ko- 
stjumy do swego najnowszego filmu p. t. 
„Rugglesowie z Red Gap“. 


Najbliższy film Chevaliera 


Najbliższym filmem Maurice'a Chevalier, 
nakręcanym dla wytwórni, M..G. M. będzie 
ol:raz p. t. „The Cardboard Lover" (Papiero- 
wy kochanek). Jest to komedja Jacquc'a De- 
vala, która odnosiła niedawno bardzo wiel- 
kie sukcesy na Brodwayu. Producentem bę: 
dzie Irving Thalberg.. Reżyser jeszcze nie 
ustalony. 


stawili się o oznaczonej godzinie do pracy 
w atelier. Ponieważ artystka la i reżyser 
znani są w Hollywood z wielkiej punktual- 
ności, sprawa ta zaniepokoiła obecnych wła- 
śnie w atelier — koleżanki i kolegów. Poro- 
zumiano się szybko z domem Margaret i re- 
żysera Wylera, Odpowiedź z obu miejsc 
brzmi tednakowo: „Pani nie wróciła po 
zdjęciach Nie wiedziano, w jaki sposob na- 
leży sobie wytłumaczyć tajemnicze „aniknię- 
cie” artystki i reżyser: 

Nagle. przed wejściem do atelier dał się 
słyszeć znajomy sygnał trabki samochodowej. 
Wszyscy pohiegli do garażu, 

— Wzięliśmy ślub! — przywitał kolegów 
Wyler. Margaret przytaknęła stowom re- 
żysera. 

Jak się okazało. poprzedniego dnia. hez- 
pośrednio po zdjęciach do filmu „małą cza- 
rodziejka”. Margaret Snllavan i William Wy- 
ler wsiedli do samochodu i pojechali do mia- 
steczka Yuma. gdzie wzięli ślub.” 

W tym słowach opisuje dziennikarz "6lu- 
bne perypetje” Sullavan — Wyler, 

W ostatnich dniach reżyser Wvler ukoń- 
Universalu film p t. „Mała czaro- 
„w którym główne role odtwarzają 
obok Margaret Sullavan, Herbert Marshall 
ı Frank Morgan, 


Keaton się ożenił. 
Człowiek, który się nigdy nie uśmiecha, Bu- 
ster Keaton, znakomity amerykański komik 
filmowy, ożenił się ostatnio z panią Mae 

Hawley. 


Bela Lugosi wampirem 
Bela Lugosi, slynny „Dra: ", został za- 
ungażowany do roli księcia Mora w filmio 
M. G. M. — „Wampiry Pra Reżyseruje 
ten film Tod Browning, a obok Beli Lugosi 
grają Lionel Barrymore, Elizabeth Allan, 
Jean Hersholt i Donald Meck. 


Poszukiwaczki złota, 


nowego sensacyjnego filmu wytwórni Warner. Brothers, z Joan Blondel 
i Williamem Warrenem w rolach głównych, 


oto tytul 


Czarodziejska kapela, 


wspaniała scena.zespołowa z filmu „Poszukiwaczki złota”, który niedlugo. wejdzie 
Ra nasze ekrany, 


